
GAZETA LWOWSKA
W  Piątek i v  °* 4 8 »  2.5. Kwietnia i8 a 3 .

Wiadomości kraiowe.

U w i a d o m i e n i #
C.  R.  R zą d u  k ra io w e g o .

I. N»yiaśnieyszy Pan n ayw yższa  nshw ałą  z  
27. S ty czn ia  r. b. i s to so w n ie  do  p r z e p i-  

aow n a y w y ż s z e g o  nniw ersałn  z  d. 8. Grudnia  
*820 n adadi ra c z y ł  P io tr o w i  G i a n i c e l i i  u- 
P r* yw ile io w a n em i A p p r e te r o w i  m aleryy ied w ab -  
n ycb, w  W ie d n iu  na W id e n iu  p r z y  ulicy k lu c z o ­
w y  {Schlusselgasse) pod Nrtn. Ś 7 7  mieszkain- 
ce m u , 5Ietni p r z y w i le y  na w ynalazek  pmachiny 
*  żelaza  łanego , którą na w szystk ich  gatunkach 
• n s t e r y y  ied w a bn ych  i b a w e łn ia n y c h ,  na w stą ż­
kach i a.’.amicie w  całych' sztukach tu d z ie ż  na 
p a pierze  , s k ó r z e  i t. d . zapom ocą piątnow a- 
n eg o  m etalow eg o  w ałka ,  rozm aite  desenie w k lę -  
■io , !nb w y p u k ł o , i  z u p e łn ie  c z y s to  w yciskaó  
?*°żna , i  o p r ó c z  dotąd n ie  o s iągn ion ey  iedno- 
ll!* ta łln ołci  w y c i s k a , p r z y  n aym o żo ie ysze m  o- 
*Zc*ędzen in  m ateryi i to  z y s h o ie  s i ę , ż e  w s p e -  
®n ,ona machiną n» ra z  6 rozm aitych  d ese n ió w  
Ba w *tąihach w ycisn ą ć  można , p r z e z  co  w p o -  
ł ów nania  z  machiną dotąd z w y k łą  ,  w  ró w n ym  
• z a s ie ,  s z e ś ć  r a z y  ty le  robo ty  odstawia s i ę , i 
p o d łu g  te y  p r o p o r c y i  p łacy  o s z c z ę d z a  się .

II .  N ay ia śn ie yszy  P a n  n ay w y ższa  uch w ałą  
*9- G rudnia  1822 i s to so w n ie  do  p rze p i-  

w  patentu z  d . 8 .  G rodnia  *820 r a c z y ł  Ja-  
j ° W  Antoniem u B a r o n o w i  d e  S o n n e n t h a ł  i 
^•Oowi S a n d h a a s  Z e g a rm is tr z o w i  w  W i e *  

11,11 w j g g e r z e i l e  N r o .  i 3 mieszkaiącemu 
8tJadi p r z y w i le y  c z te r o le tn i  na w y n a laze k  ha- 

j, D 0a (echappem enł) i wahadła z  d w o ia k ie g o  
t eD**c,D ro b io n e g o  {Com pensations-Pendels}  do 

k ló ry to  w yn a lazek  c o  d o  is to ty  zasa- 
kor *,ę na f ć t n : 1 .)  i ż  ó w  hamulec zamiast 
,  * le*k*, s łupca, lu b  walca, p r z e z  sp rę ży n y  z  
kich z e 6 ar z a tam ow aó, te n że  tak do wiel*
*ni* C a ły c h  z e g a r ó w  i  n a y le p s zyc b  czaso-
>nny W (ckronom etres) u iy te in  i  ł a t w i e y ,  iak 
t8jl|-|n, P0r2ądzoDym b yd ź  m o ż e ; nadto z e g a r y  
*e . atnDlcem  o p a trz o n e  maią b ie g  iak nay- 

* ta k o w y  m ożna k a ż d e g o  czaso  
tłrc i  e y i fym  lu b  słabszym  u czyn ić  i w s z e lk ie g o  
kr0 l*eDn! 5^? *•) i ż  w ahadło  z  ie d n e y  sztuki 

0 ab  in n e g o  m ateryiało sp o rzą d zo n e  d o ­

skonale następnie wahadła z  kilkn p r ę t ó w  z ł o ,  ' 
źon e i  3 ) ż e  pom ienion y w yn a laze k  w  całoś/i 
lu b  w  ie d n e y  c z ę ś c i  u ż y ć  się daie n ie ty lko  b ' ,, 
n o w y ch  z e g a r ó w ,  a le  n a y w ię c e y  d o  iu ż  z u ż y '- '1 '  ̂
w a n ycb .  j

—  Z  W iedn ia  d . i 5. K w ietn ia . —
N .  P an  r a c z y ł  pod dniem  6 . Kwietnia r. b. 

A lo i z e g o  H rabiego U g a r t e ,  n ad w orn ego  R a d cę  
p r z y  C. R. n ad w o rn e y  K a m erze ,  m ianować nay- 
łasknw iey W i c e  - P re z y d e n te m  p r z y  kra iow ym  
R z ą d z ie  w  C z e c h a c h .

Kurs Wiedeński z dnia 16go Kwietnia r Obliga- 
cyic długu Stanu 5 procentowe w M. H. 81. —  Obli- 
gacyic na porycebę do wygrania przez losy e  r. i8so 
«a 100 ZB. M.ft.Ił 5 1/ 4. —  Obligscyie na pożyczką do 
wygrania przos losy s r. 1821 za 100 ZB. M. Ii. 96 
3J8.— CcrtyfikatylnapoiycE.zr.i8si za 100M. K. 99 1 f i.  
Ifurs na A u g s z b u r g  za ino Kur. 100 t/+|Br. Uso.—  
Moneta-konwencyjna za 100, »497'/S. ~  Akcyio ban* 
ko we, iedna po 890 1/3 ZB. M. U.

W i a d o m o ś c i  z a g r a n i c z n e ,  

H i s z p a n i i  a.
P o d łu g  G a z e t F r a n o u z k i c h  u w ię z io n o  

w  W a l e n c y i  w  n o cy  no d. 10. M a r c a 60 osób 
w s z e lk ie g o  stanu iako n ie p r zy ja c ió ł  Konsfytucyi i 
potaiemnie w ysiano icb  do w ysp y  H iszp ań sh iey  
I w i h i  leżące y  na środzieranem  m o r z e .  Ś ro d k i  
te  p rz e d s ię w z ię to  za p ew n e,  a lb o  na w y ż s z y  r o z ­
kaz R z ą d u , albo na ro zk az  p r o w in c y io n a łn e y  
D ep n ta c yi  i M un icypaln ości.  —  W sp oro nron e 
g a z e t y  nadmieniaią także o  zn p ełn em  z w y c i ę ­
stw ie  ,  k tó re  4° ° o  ó o  5o 00 po w stań ców  p o d  
S a m p e r e m  i C b a m b o  vr o k o lic y  S e g o r b y  
odn iesło  nad 60o  do 700 K on stytu cyron istó w , 
Ostatni mieli w ie lu  ntraoić w  zab itych  ,  ran io­
n y c h  i ieńcach. Ich n acze ln ik  L a r i g n a  m iał 
b yd ż  także poymany. P o  tey  p o ty c z c e  z a ię l i  
pow stańcy S e g o r h ę  i zagrażają  t a k ie  m o cn e­
m u stanowisku w  M n r v i e d r o .

G a z e t y  P a r y z b r e  don oszą  p o d o b n ie ż  
n in ie y sze  w iadom ości z  M a d r y t  o z  d. 25. 
M a r c a :  zR ró l  Jm ci k o ń c z y  s w o ię  p o d ró ż  to  
p i e s z o ,  te  na konin. P o w ia d a ,  ż e  rodzay ten 
p o d ró żo w an ia  d aleko  iest d o g o d n ie js z y  rego  
z d r o w iu  t n iż e l i  d łu g ie  s ie d z e n ie  w  p o w o z i e

) (
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Sian y  w r a z  z  M inistrami S a n  M i g u e l e m  i 
E g e ą  op uściły  M a d r y t  d. 23. M a rc a ,  a d.
23. Kwietnia  zagaią sw o ie  posiedzen ia  w S e ­
w i l l i .  W i e l e  ro d zin  p r z y g o t o w u ie  się r ó w ­
n ie ż  do odiazdu.«

D z i e n n i k  r o z p r a w  donosi z  N a w a r ­
r y :  uMocny od d zia ł  z  v?cyi'ńa Jenerała  O d o n -  
n e l a  d o w o d zo n y  p r z e z  S  a n t o s - L a d  r o n a 
t»yrDceył hu P s m p e l n a i e  i pod W i l l a l b ą  
u d e r z y ł  na kolum nę z  1400 lu d z i  z ło żo n y  p o ­
wracającą z  tw ie r d z y .  P o tyczk a  trwała tylko 
ininut ki l ka ,  K onstytucyioniśsi cofnęli  s ię ,  i u- 
tracili .  600 ł a d z i , z  k tórych  p ra w ie  w szy sc y  
poymani byli.  P otyczka  la, o k tórey  b liższych  
•szczegółach nie  wiadomo i e s z c z e , robi nay- 
w ię k s z y  hon or  S a  n t o s - L a d r  o n o w i.*

W ielka Brytaniia i Irlandyia.
N astępu jący  iesi dok ład n ieysey  opia rozpraw  

na p o sied zen iu  I z b y  N i ż s z e y z  d. 20. Marca 
to czo n y ch  z p o w o d u  zapytania, h tó r e L o r d  John 
R u s s e l  zadał P ann C a n n i n g .  D on osi o 
tern K n r y i e r  z  d. 26. t. m. :

L o r d  Jo h n  R u s s e l  p o w ie d z ia ł :  * P o -
n ie w aż  ma to ukontentow anie w id z ie ć  na awo- 
iem inieyscu tak w ie lc e  szan o w n eg o  S e k r e ­
tarza S p raw  Z a g r a n ic z n y c h ,  korzysta w ię c  z e  
sposobności i cadaie mu z a p y ta n ie ,  na które 
o d p o w ie d ź  otrzym ać sp o d z iew a  się. . W  c z a ­
sie, g d z ie  p ew n e M ocarstwa cbcą wielką c z ę ś ć  
E u r o p y  w plątać w dow oln ą  w oyn ę i nie m o­
gącą bydź u s p ra w ie d l iw io n ą ,  która m ogłaby się 
r o z s z e r z y ć  nad zam iary t y c h , co ie y  tak u- 
porc?.vwie pragną , sądzi za r z e c z  słnsaną , a- 
ż e b y  Parlament i kray iatne uiiał w yob ra żen ie  
o stosunkach A n g l i i  w zg lę d e m  innych M o ­
carstw. P ro s i  z a te m , by mu się w o ln o  b y ło  
zapytać nader szan o w n eg o  Ministra z  p r z e c iw -  
nt y  strony (P .  C a n n i n g ) ,  c z y l i  w  iakim c 
t ra k ta tó w , do których  miała A n g l i i a  n d z i a ł , 
zn ayduie  się o b ostrzen ie  , na mocy którego  iest 
o b o w ią z a n ą ,  g w a ran tow a ć  K oronę F r a u c y i 
L u d w i k o w i  X V I I I .  albo któremu z  ie g o  na­
stę p có w  ?« (S łu c h a jc ie  I)

P .  C a n n i n g  o d p o w ie d z ia ł ,  ż e  iest p r z e ­
k o n a n y ,  i ż  Izba po zn a  to  p r z y k r e  p o ło ż e n ie ,  
w  którem zn ayd u ie  s ię  z  p o w o d u  zapylania 
sz lach e tn e go  L o rd a . T a k  w a żn e  i tak o b sz e r ­
ne zapytanie w ym aga zg łę b ia n ia  w ielu  trakta- 
t ć w ,  nim b ę d z ie  można w yra źn ie  i prosto o d ­
p o w ie d z ie ć .  O d p o w ie d ź  tę u ło ż y ć  potrzeba z  
o w e y  m nogości t r a k ta tó w , które na p o s ie d z e ­
nia roku i 3 t4 Izb ie  p r z e ło ż o n e  b y ły  • zyskały  
w te d y  p r z y z w o le n ie  Izb  O b u . S ą d z i ,  i e  mię­
d zy  terni traktatami ieden zn ayduie  s ię  podob- 
n e y  treśc i:  i i  w  p r z y p a d k u ,  g d y b y  p r z y w ła ­

sz c z y c ie ! ,  albo k tó r y  c z ło n e k  ie g o  r o d z in y  miał 
zamiar opanować K o ro n ę  F r a n c y  i ,  z ied n o-  
c ze u i  M o n a rch o w ie  p o w in n i w szelk iein i  siłami 
sp rzec iw ia ć  się teinu. Inne ob ostrzen ie  w tym 
traktacie brzm i w  sposób następuiący: g d y b y  
w e  F r a n c y i  z  m n y cb  p r z y c z y n  sp ow od ow an a  
i p r z e z  inne osoby  k ierow an a w ybu ch ła  r e w o -  
lu cy ia ,  p o w in n y  S p r zym ie rzo n e  M o c a rs tw a ,  a 
o so b l iw ie  P r u s s y ,  R o s s y i a ,  A u s t r y i a  i 
A  n g  1 i i a , k tóre  to M ocarstwa od d eie ln em i 
z w i ą z k a m i  są z  sobą połączone*, zg ro m ad zić  się 
i obradow ać , iakich środ ków  u ży ć  po trzeba  dla 
za p o b ieżen ia  podobn ym  zdarzeniom . (S łu ch ay-  
c ie l )  M o ż e  m ięd zy  m nogością  o w y c h  traktatów 
znayduią się  i ii ie obostrzenia  ty c ząc e  się te ­
g o  p rz e d m io tu ,  l le c z  p o n ie w a ż  tak b e z  p r z y ­
gotow ania  zapytany z o s t a ł , robi o w a g ę , ż e  w 
te y  c h w il i  o p ró c z  o w ych  w yrażon ych  obostrzeń  
żadne inne n ie  wpadaią mn aa myśl. (Słu- 
chaycie  1)

L o rd  J o h n  R n s s e l  o ś w ia d cz y ł  na t o ,  że  
p o  takiem w yra żen iu  się Ministra b y ło b y  n ie ­
słuszn ością  w ym agać po nim dalszych  obiaśnień. 
L e c z  on (L o rd  R u s s e l )  ma w szelako  nadzieię> 
że  s z a n o w n y  M in ister  z  p r z e c i w n e j  strony z e ­
c h ce  *ię l e p i e j  obezn aym ić  ze wspomnioneuH 
rozmaiłem! traktatami , i l a b i e ,  iah tylko m o ż ­

na n a j p r ę d z e j ,  w y ło ż y  p o ło ż e n ie ,  w  którem 
zn ayduie  się  A n g l i i a  w  stosunku do innych 
M o carstw . M o w i  ó» t o ,  p o n ie w a ż  iest p r z e ­
k o n a n y ,  że  n ie sp raw ie d liw e  w k ro c ze n ie  do H i-  
■ e p a e i i  z e  strony F r a n c j i  p rzek szta łc i  z u ­
p e łn ie  w krótkim czasie  nasze p rzy jac ie lsk ie  
atoeunhi a tćin oatatniem M ocarstw em . (*Slu- 
chaycie I s łuchaycie  !< w ołano z  ław e k  Opp®* 
z ycy i .)  —  O p r ó c z  t e g o ,  g d y  M in istro w ie  mi­
liony  r o z t r w o n i l i , a żeb y  B o u r b o n ó w  zapro­
w a d z ić  zn ow u  na T r o n  F r a n c y i ,  ich to był® 
o b ow ią zkiem  przek o n ać  s i ę ,  c z y l i  c i  B o u rb o -  
n o w ie  w iększą  dawali porękoym ią utrzymani* 
pokoiu  i  spokoyności  w E  u r o p  i e ,  n iże l i  ino* 
iaka r o d z i n a ,  ( g ło ś n e  p o ch w a ły  i psłuchaycie i 
s łuchaycie  !« z  ław ek  O p p o z y c y i)  ich  to był® 
o b o w ią z k ie m , pow tarzam  o c z y ś c ić  się  *  P®' 
d eyrzen ia  i d o w ieść ,  i e  n ie  są o b o w iązan i  da­
w a ć  w ię c e y  ani ie d n e g o  szeląga w  sprawi* 
tey  ro d z in y .

P .  C a n n i n g  o d p o w ie d z ia ł ,  iż  w  czas'® 
nin ieyszym  nie iest z d o lo y  w daw ać się w  dal­
sze  r o z p ra w y .  S ąd z ił ,  i e  sz lachetny L o rd  za­
pytał g o  ty lko  o samych faktach , na co  zdai® 
mu s i ę ,  ż e  d o b r z e  o d p o w ie d z ia ł ,  i e ż e l i  go  p*' 
m ięć  nie myli. P o n ie w a ż  n ie p rzyg o to w an ie  za* 
gadniony został  w  takim p r z e d m io c ie ,  nie cho* 
tw ie r d z ie ć  , c z y l i  nie om inął ia kieg o  ob ostrze­
nia n ależącego  do te g o  p rzed m io tu . Zaś sz ł* '
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t h e ln y  L o rd  w  r e p lice  sw o ię y  b u d o w a ł  na tey  o d ­
p o w ied z i  rozum owania po lityczn e  nie inaiey w a ż ­
ności.  N ie  m oże tn n ie o c z y n ić  u w a g i , że  dla 
n ie g o ,  który  s w ó y  urząd n iedaw no piastuie iest 
r z e c z ą  odstraszającą o dp ow iadać na zapytania 
zagadn ion e od d ru g ie y  strony I z b y  (o p p o zy cy i)  
— g r z e c z n o ś ć ,  iahą ie y  z a w s z e  w y ś w ia d c z a ćp ra g -  
ni i e ż e ł i  tah, iak szlachetny  L o r d  n czyn ił  z e ­
c h ce  zaraz  na pro stey  o d p o w ie d z i  roznin ow anie 
p o d o b n eg o  rodzaiu  u tw ie rd z ić .  ( Ś ł n c h a y c i e l  
S ł u c h a y c i e !  w o ł a n o  z  ł a w e h  M i n i s t e -  
r y i a l n y c h . )

L o rd  John  R n s s e l  uskarżał się, ż e  M i n i ­
ster ni'e zrozu m iał  dążności ie g o  ostatniey  u w a gi.  
O n  n ie  op arł  żadnego rozum ow ania  na o d p o ­
w ie d z i  sz lach e tn e go  S ekreta rza  Stano, chciał g o  
* ro b ić  r a c z e y  w p r z ó d y  na r o d zay  ro zu m o w a ­
nia nważnym , który  b y łb y  nastąpił b ezw ątpie-  
n i a , po p r z e ło ż e n ia  Izb ie  obrad zaw artych  w  
W e r o n i e .

S i r  R o b e r t  W i l s o n  ch cia ł  sza n o w n eg o  
Ministra z  p r z e c iw n e y  strony uw iadom ić  o zda- 
rzen iu  , k tóre iah mu się  z d a w a ł o , m n ie j  by ło  
*  c zas ie  n in ie jsz y m  w iadom e. G dy  traktat w  
L h a t i l o n  zaw arty  p r z e ło ż o n y  b y ł  I z b ie ,  u c z y ­
n ił  ćn  ( S i r  R .  W i l s o n )  ró w n e  z a p y ta n ie ,  
szlachetnemu L o r d o w i  ( C a s t l e r e a g h )  spra­
wującemu w te dy  n rządSekretarza  Stann spraw ze -  
J*nę t r z u y c h , ia k  teraz ie g o  zacn y  przy iac ie l  i o d e .  
" f a ł  od n ie go  wyraźną i pew ną od p o w ied ź ,  że  
* ray ten n ie  iest do żadney  gw aran cyi ob ow ią-  
ran y , b y  zap ew n ić  k o ro n ę  Fran cuzką r o d z in ie  
• ^ o n r b o n ó w .  ( S ł u c b a y o i e l  S ł u c h a y c i e ! )  
S p o d z ie w a  się w i ę o ,  że  w ie le e  szan o w n y S e ­
kretarz Stanu n igdy  d o b ro w o ln ie  nie o b a r c z y  
**9 'ab o b rz y d l iw ą  od p ow ied zia ln ośc ią  , do któ- 
Tff  n igdy  się n ie z o b o w ia z y w a ł  i e g o  za cn y  po- 
Pr»ednih.

P .  C a n n i n g  o d p o w ie d z ia ł ,  ź e  d o w ió d ł  
lu * , iż  p o d łn g  is ln ie iących  traktatów re w o lu -  
cy ,a p rze d s ię w zię ta  na k o r z y ś ć  ostatniego C e ­
sarza N a p o l e o n a ,  a lb o  iahiego  w sp ó łcz ło n ka  
, e S °  fo d z in y  , iest hasłem w zyw aią ce m  sp rzy-  
n n erzo n e  M ocarstw a do pokonania iey  p r z e m o ­
cy broni. W  przypadku zaś in n ey  r e w o lo c y i  
w z n ie c o n ć y  za  pomocą albo na k o r z y ś ć  innych 
°*ób, n ie m a  in n eg o  o b o s tr z e n ia ,  iak ty lko  to ,  
Obowiązuiące s p rzy m ierzo n e  M ocarstw a , a żeby  
c, ! ęd zy  aobą lub z K rólem  Francuzhirn mnawia- 

 ̂ *'C w z g lę d e m  ś r o d k ó w ,  k tó r e  za naypo- 
p Z. n ieysze  poczytaią  ku b e zp ie cze ń stw a  ic h  

anstw i w zglę de m  spohoyności E u r o p y .  T a k  
a n ie go  iah i dla k a ż d e g o  c z ło n ka  I z b y  iest 

*aPcdobną r z e c z ą  p r z e w i d z i e ć , iski b y łb y  
uteh obrac^ w  podobnym  przypadku. ( S ł a -

c b a y c i e ! )  P o  tera ostatniem o św iadczeniu  M i­
nistra, n ie  tykano iu ż  w ię c e y  tego przedm iotu .

F r a n c y i a .
W ó y s h o  F ra n cu sk ie  p r z e s z ło  d. 7 .  Marca 

p r z e z  r z e k ę  B i d a s s o ę .
P r z e d  w k ro c ze n ie m  do  H i s z p a n i i  w y ­

dał X i y ż ę  A n g o a l e m e  następującą O d e z w ę :
^Hiszpanie 1 K ró l  F ra n cu zk i  m n ie m ał,  ż e  

g d y  o d w o ła łP o s ła  s w o ie g o  z  M a d r y t u ,  R ząd 
H iszpański napomniony w zg lą d e m  g r o ż ą c y c h  
mu n ie b e zp ie cze ń stw , c h w y c i  się pomiarhownu- 
szych  zdań i d tu żóy  n ie  b ę d z ie  g łu c b y  na zb a ­
w ien n e  i ro ztro p n e  rady. P ó ł  trzec ia  miesiąca 
□ p ły n ę ło ,  a J K M o śó  żądał n a d a re m n ie ,  a ż e b y  
w  H i s z p a n i i  p o w r ó c i ł  p o rządek  r z e c z y  z g o d ­
ny z  b ezp ie cze ń stw e m  P ań stw  sąsiednich.«

»R ząd  F ra n cu zk i  z n o s i ł  p r z e z  c a łe  d w a  
roki n iezas łu żo n e w y z yw a n ia .  Fahcyia re w o -  
Incyyna , która zn is z c z y ła  w  w aszym  hraiu w ła ­
d z ę  K r ó le w s k ą , która trzyma K róla  w a s z e g o  
w  n ie w o l i  i żąda z ło żen ia  g o  z T r o n n ,  zagra- 
ćsiąca ie g o  ź y c in  i życin  ie g o  r o d z i n y ,  in ż  z e  
swoieini karygodnem i zabiegam i przestąp iła  gra­
n ice  w asze.  U siłow ała  u w ie ś ć  w o y sk o  Króla 
J m ci  C h r z e ś c ia ń s h ie g o , n ie z g o d ę  z a p r o w a d z ić  
do F r a n c y i ,  tah w ł a ś n i e ,  iak się  ie y  udało 
zarazą  nauk i  p r z y k ła d ó w  t w o ic h  w z n ie c ić  p o ­
wstanie w  N e a p o l u  i  w  P i e m o n c i e .  O -  
sznkana w  sw oich  karygod n ych  nadzieiach, p o ­
w oła ła  do  siebie  zd rayeó w  S t a n u , skazanych 
p r z e z  nasze Sądy, b o  po d  tarczą try u m fa ię c e g o  
r okoszu  chciała w yko nać te  s p is k i ,  k tó r e  oni 
p r z e c iw  s w o ie y  o y c z y z n ie  k n ow ali.a

aCsas iu ż  uczyDić koniec  b e z r z ą d o w i , k tó ­
r y  n is z c z y  H i s z p a n i i ą ,  robi ią n iezdolną do 
p rz y w ró c e n ia  pokoiu  w  ie y  osadach i od łą cza  
ią od E u r o p y ;  który  nakoniec z e r w a ł  w s z y ­
stkie ie y  z w ią z k i  z  dostoyuym i M onarcham i 
maiącymi r ó w n e  zamiary i  r ó w n e  ż y cze n ia  z  
K rólem  Jm ci Chrześciańskim  i korzyśc io m  tu­
d z ie ż  b e zp ie cze ń stw u  F r a n c y i  stał s ię  n ie ­
b e zp ie czn y m .*

s ł l is z p a n ie  1 F r a n c y i a  nie p ro w a d zi  woj*- 
n y  z  waszą O j c z y z n ą .  P o c h o d z ą c y  z  te y  sa­
mby k r w i , co  i w»si K r ó l o w i e , ż y c z ę  sob ie  
ty lko  w a s z e y  n ie p o d le g ło ś c i , w a sze g o  sz c z ę śc ia  
i w a szey  s ła w y.  Na c z e le  sta tys ięcy  F r a n c u ­
z ó w  p r z e c h o d z ę  p r z e z  P i  r e n e y  dla te go  tylko, 
ażebym  p o łą c z y ł  się z  Hiszpanami , k tó r z y  są 
przyiaciołtni praw  i porządku , ażebym  w e s p ó ł  
z  nimi, ich u w ię z io n e g o  Króla u r a t o w a ł ,  po -  
d zw ig n ął  zn ow u  ołtarz  i tron , o d w o ła ł  X i ę ż y  
z  w y g n a n ia , oca li ł  po siad a czó w  dóbr  od r a ­
bunku , a naród cały  od  panowania kilku c h c i ­
w y ch  sławy l u d z i , k tó r z y  ogfaszaiąe w o ln o ść  
p r z y g o to w u ją  ie g o  upadek.«
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^Hiszpanie F W s z y s t k o  dla w as i p r z e z  w as 
c z y n ić  s ię  b ę d z ie .  F ra n c u z i  są i  chcą b y d ź  
w aszym i pomocnikami. J e d y n ie  w a sz  sztandar 
za tkn ięty  zostanie na murach w aszych  miast. 
P r o w in c y ie ,  p r z e z  k tó re  p rze y d ą  w o io w n ic y  na­
si r zą d zo n e  będą  p r z e z  u r z ę d n ik ó w  H iszpań­
sk ich  w  im ieniu F e r d y n a n d a .  P r z e s t r z e g a ć  
b ę d z ie m y  n a y w ię k sz e y  k a r n o ś c i ,  za  w s z y s t k o ,  
c z e g o  w o y sk o  p o tr z e b o w a ć  b ę d z i e ,  zapłaci  s ię  
z  sumienną akuratnością. N i e  chcem y ani na- 

wam p r a w ,  ani w a s z e g o  op an ow ać krain, 
żądamy ty lk o  w a sze g o  uw oln ienia. G d y  te g o  
d o s t ą p ie m y , p o w r ó c ie m y  do  n a s z ć y  o y c z y z n y ,  
i  p o czyta m y s ię  za  szc z ę ś l iw y ch  , i e i e l i  w spa­
n iałom yślny naród zach o w am y od u d rę cze ń ,  b ę ­
dących  o w o c e m  każd e y  r e w o l u c y i , a k tó r e  p o ­
znaliśm y aż nad to  d o b r z e  z  w ła s n eg o  dośw iad­
c ze n ia .  «

W  g ł ó w n e y  k w a t e r z e  w  B a j o n i e  d ,  2, 
K w ietn ia  1823.

L n d w i k  A n t o n i .
Z  r o zk azu  J .  K r ó le w ic .  M c i  N a c z e ln e g o  W o d z a :  

R a d ca  Sianu, C y w iln y  Kom issarz Króla 
J m c i  C h rze śc ija ń sk ieg o  

d e  M a r t i g n a c .

N a z a iu tr z  to  iest d. 3 . K w ietn ia  w ydano 
n a s t ę p u i ą c y D z i e n n y  r o z k a z  w g ł ó w n e y k w a ­
t e r z e  w B a j o n n i e ;
W o y s k o P i r e n e y s k i e ,  R o z k a z  d z i e n n y .

» Ż o łn ie r z e  I Z aufanie  K róla  p o staw iło  
ranie na w a szem  c z e le ,  ażebym  w y p e łn i ł  nay- 
s z la ch e tn ie ys ze  z le c e n ie .  N i e  w zd o b yw o zym  d u ­
c h a  w z ię l iś m y  s ię  do o ręża ;  sz la ch e tn ie ys zy  p o ­
w ó d  o ż y w ia  n a s ;  ch cem y  K ró la  o sa d z ić  zno-wn 
na t r o n ie ,  lu d  ie g o  z  nim p o iednać i  w  krain 
są sied n im , k tóry  iest łnpetn b ezrząd u , p r z y w r ó ­
c ić  p o ko y  p r o w a d zą c y  do  s z c z ę ś c ia  » d o  b e z ­
p ie cze ń stw a  Pań stw  obn.a.

Ż o ł n i e r z e !  S za n o w a ć  b ę d z ie c ie  r e l i g i i f ,  
pra w a  i  w łasn o ść  i  n ie  n a d w e r ę ż y c ie  ż a d n e y  
z  tych  r z e c z y .  U lż y c ie  mi p r z e to  w  w y p e ł ­
n ie n ia  w ło ż o n e g o  na mnie ob ow iązku , g d y  z e ­
c h c ę  za c h o w a ć  prawa n ayo strze y sze y  karności.*

W  g ł ó w n e y  k w a t e r z e  w  B a j o n n i e  d. 3 . 
K w ie tn ia  1823.

L n d w i k  A n t o n i ,
Z  ro zk azu  J e g o  K r ó le w ic .  M c i  N a c z e ln e g o  

W o d z a  :
J en era ł  M ajor  

Hrabia G n i l l e m i n o r ,

M in is tr o w ie  zg ro m a d zi li  s ię  d .  3o. M a rca  
U P re zy d e n ta  R a d y  M in istró w . P r z y b y c i e  g o ń ­
c a ,  k tó r y  p r z y w i ó z ł  d e p e s z e  od  X ią ż ę c i a  A n -  
g o n i e m e  sp o w o d o w a ło  do te g o  n a d z w y cz a y -  
n e g o  p o sied zen ia  o d p ra w io n e go  d. 3 i .  t .  m. z  
rana u H ra b ieg o  V i l l e l e .

K r ó l  J m ć od p raw ił  d. 1 .  K w ietn ia  R a d ę  
5' linisteryialną i p ra co w a ł  z  P P .  L a u r i s t o n  i 
D i g e o n .  O statniego nazyw a M o n i  t o r  : ^Mi­
n istrem  S ta n u ,  którem u z le c o n e  z o s ta ło  b ió r o  
W y d z ia łu  W o ie n n e g o .*

D o n ie s ie n ie ,  k tó re  R zą d  o d e b r a ł  od M a r­
szałka  M o n ę e y ,  zbiia  w sze lk ie  w ie śc i  r o z n o ­
s z o n e  w  dniach ostatnich o tern , c o  m iało s ię  
z d a r z y ć  na gra n ic y  i daie pomyślne ś w ia d e ctw o  
o  duchn ż o ł n i e r z y ,  inkoteż n ayp e w n ieysze  i  
n ayk o rzystn ieysze  obiaśnienia tyczące  się w oyska.

M arszałek  Y i c t o r  p r z y b y ł  d. 28. M arca 
do  B o r d e a n s  i  p o  krótkim p o b y c ie  tam że 
p rz e d s ię w e ź in ie  dalszą p o d ró ż  do w oyska. J e ­
n era ł  P o r u c z n ik  G u i l l e m i n o t  zostanie s ię  
p r z y  X i ą ż ę c i u  A n g o u l e m e  w charakterze na­
cze ln ik a  g łó w n e g o  sztabu.

R o zm a ite  kolum ny woyska W i a r y  ściągają 
s ię  i  maią r o z ł o ż y ć  o b ó z  pod S t .  E s t e v e .  Ba ­
r on d ’ E r o l e s  udał s ię  tain także. M a  tytuł 
G łó w n e g o  Kapitana K s t a l o n  i i .  W y d a n o  r o z ­
k a z y ,  a żeb y  do o b o z u  p o d  S t .  E s t e  r e  c o d z ień  
p o sy ła ć  8,200 racyy.

N a  p o sied zen iu  I z b y  D ep u to w a n ych  z  tf. 
5 . Kwietnia  J e u e ra ł  P o ru c z n ik  D  i g  e o n , (któ­
remu p o ru czo n e  zostało  b ió ro  M inisterstwa W  c y ­
n y) podał następuiący w n iosek  do prawa ty c ząc y  
s ię  o tw o rz e n ia  w o y sk a  p o s i łk o w e g o  : »M ło-
p d zień oy  należący  p o d łu g  s w o ie g o  w iek u  do 
rklassy r. ł8 2 3 ,  a k tórzy  p o d łu g  7 .  Art. prawa z  
ad. 10, Marca 1818 (p ra w a  z a c ią g o w e g o )  do- 
a p iero  w  roku 182^ maią b yd ź  po w ołan i , inogf 
p ie s z c z ę  w  p r ze c ią g u  n in ie y sze g o  roku b y d i  
a w e z w a n i  , i e ż e l i  te go  p o trzeba  b ęd zie .*

P a r y s k ie  G a z e ty  z  d. 2. K w ietn ia  don o­
s z ą ,  ż e  p r z y b y ł  do P a r y ż a  Adjntant p o ło w y  
J en erała  G u i l l e m i n o t ,  P.  d e L o s ł a n d e . w  
to w a rzys tw ie  O ficera  od żandarmeryi. T e n ż e  
Adjutant p o źn ie y  b y ł  za p ro w ad zo n y  do w i ę z i e ­
nia ('Conciergor ie)  i tain m iał b yd ż  badany. J e ­
den z  D z ie n n ik ó w  t ę  p r z y c z y n ę  ie g o  u w ię ­
z ien ia  podaie, ż e  tłóinok z  trze y k o lo ro w e m i ko ­
kardami b y ł  z  P a r y ż a  d o  n ie g o  adressowany.

( D o  te g o  N um eru  G a z e t y  d o łą czo n y  iest X X V .  N n m e r  R o z m a i t o ś c i . )

BecUkeyi* F, Hr a t t e r a .  —  Drukiem J< F i l i e r a ,


